
PIOTR FRANASZEK

G a lic y js k i p rz e m y s ł n a f to w y  d o  ro k u  1914 
w  ś w ie t le  n a jn o w s z y c h  b a d a ń

P ro d u k cja  ropy n a fto w e j w G a l i c j i  w d r u g ie j połow ie 

XIX w. odzn aczała  s ię  dynamiką n iezw ykłą  ja k  na g a l i c y js k i e  

s to s u n k i sp o łeczn o -ek o n o m iczn e . A n a liz a  s t a t y s t y k i  wydoby­

c ia  ropy n a fto w e j w ykazuje b l is k o  5 0 -k ro tn y  w zro st w okre­

s i e  od połowy l a t  o s ie m d z ie s ią ty c h  XIX  w. ( t j .  od momentu, 

d la  k tó re g o  dane s ta ty s ty c z n e  są w iarygodne) do roku 1909» 

w którym o s ią g n ię to  najw yższą w ie lk o ść  p ro d u k c ji -  powyżej 
2 min to n . S ta n o w iło  to  ponad 5% św iatow ego w ydobycia ropy 

i  s ta w ia ło  G a l ic ję  na trz e c im  m ie jscu  wśród krajów  produ­

centów ropy n a fto w e j za Stanam i Zjednoczonym i (6156) i  Ro­
s j ą  (22%).

Mimo w o li pojaw ia s i ę  p y ta n ie  o przyczyny n ie zw y k łe j 

dynam iki, d e c y d u ją c e j n ie  ty lk o  o szybkim  o d e jś c iu  t e j  ga ­

ł ę z i  przem ysłu od fa z y  p r o t o in d u s t r ia ln e j1, le c z  ta k że  
o sw oistym , choć krótkotrw ałym , "cu d z ie  g a l ic y js k ie g o  p rze­

m ysłu n aftow ego" w warunkach ogóln ego z a c o fa n ia  ziem p o l­
s k ic h  w XIX w. Podstawowym warunkiem pow stania górn ictw a 

naftow ego b y ły , znane ju ż  dużo w c z e ś n ie j, b ogate  pokłady 
ropy z a le g a ją c e  w K arpatach  i  na P o d k a rp a ciu . A le  rozwój 

te g o  przenjysłu b y ł stymulowany lu b  hamowany przez w ie le  róż 
nych czynników  n atu ry  s p o łe c z n e j, ekonom icznej czy  te ch n icz  

n e j .
I s t o t n e  zn aczen ie  m iała  t u t a j  p o lity k a  gospodarcza 

władz krajow ych i  c e n tr a ln y c h . K ierunek i  tempo zmian b yły
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ta k ż e  wyznaczane p rzez  ta k ie  uw arunkow ania,jak k a p i t a ł ,  s i ­

ł a  ro b o cza 2 czy  w końcu poziom fachow ego przygotow ania l u ­
d z i odgryw ających główną r o lę  w p rzem yśle  naftowym G a l i c j i .

Z o sta tn im  z wymienionych t u t a j  czynników  zw iązany b y ł  r o z ­

wój sz k o ln ic tw a  n a fto w e g o ,i  t o  na różnych  je g o  poziom ach, 
funkcjonow anie branżowych o r g a n iz a c j i  n a ftow ych , c z a s o p i­

śm iennictw o fachow e, czy  w re sz c ie  wymiana m y ś li naukowo- 

-te c h n ic z n e j ta k  w sam ej G a l i c j i ,  ja k  i  w s k a l i  m iędzynaro­

dowe j .
P o l i t y k a  w ładz c e n tra ln y c h  n ie  n ad ążała  za rozwojem 

g a l i c y js k ie g o  gó rn ictw a  n a fto w e go , a n ie je d n o k r o tn ie  odzna­

c z a ła  s i ę  p ow oln ością  d z ia ła n ia  czy w ręcz n ie c h ę c ią  wobec 

je g o  r z e c z y w is ty c h  p o tr z e b . J e s z c z e  w roku 1907, a w ięc 
w momencie k ie d y  gó rn ictw o  g a l i c y j s k i e  fu n kcjon ow ało  ju ż  

ponad 50 l a t ,  S te fa n  B a rto sz e w ic z  p i s a ł :

" Ja k  d o ty c h c z a s , to  o p iek a  rządu nad tym przemysłem 
j e s t  praw ie żadna, a o p ieka kra^u je s z c z e  z b y t mała i  n ie  
w yn ik ająca  je s z c z e  ze zrozum ien ia  zn a cze n ia  te g o  p rzem y słu . 
Przem ysłow cy n a fto w i n a s i  sk a z a n i b y l i  d o ty ch cz a s  ty lk o  
na sam opom oc.. . " 3 .

Dobrą i l u s t r a c j ę  pow yższego s tw ie r d z e n ia  d a je  a n a liz a  
zagadnień  prawnej r e g u l a c j i  spraw zw iązanych z przemysłem 

naftowym w form ie  u staw , państwowej i  k r a jo w e j. Ustawy t a ­

k ie  wydano d op iero  w roku 1884, c h o c ia ż  ju ż  w c z e ś n ie j p ró ­
bowano d o ra źn ie  regulow ać n a r a s ta ją c e  problemy n a tu ry  praw­

n e j .  Do n a jw a ż n ie jsz y c h  w tym w z g lę d z ie  n a le ż a ło  je d n o z n a cz­

ne o k r e ś le n ie  prawa w ła sn o śc i do pokładów ropy n a fto w e j. 
C h o d z iło  w ięc o to  c z y , ta k  ja k  inne k o p a lin y , ropa m ia ła  
być traktow ana ja k o  m in erał z a s trz e ż o n y  ( r e g a l e ) ,  czy  te ż  

prawo j e j  e k s p lo a t a c j i  ma być zw iązane z w ła sn o śc ią  g ru n tu . 
Zagad n ien ie  t o  b y ło  przedmiotem  przetargów  i  sp rzeczn ych  
d e c y z j i  różnych i n s t a n c j i  w ła d zy . W s ie r p n iu  1810 r . ,  w p i ­

śmie Nadwornej Kamery do d roh ob yckiego  sądu g ó r n ic z e g o , 
uznano ropę i  wosk ziemny za m in erały  z a s tr z e ż o n e . W paź­

d z ie r n ik u  te g o  roku d e c y z ją  Pow szechnej K o m is ji Nadwornej
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ropa sa m o is tn ie  w ypływ ająca na pow ierzchn ię z iem i n a le ż a ła  

do w ła ś c ic i e l a  g r u n ta . Ten sam urząd w la t a c h  1838 i  1840 

p o tw ie rd z a ł z a s trz e ż o n y  c h a r a k te r  ropy n a fto w e j i  wosku 

ziem nego z tym , że w roku następnym zezw olono w ła ś c ic ie lo w i 

gru n tu  na k o r z y s ta n ie  z pokładów ropy w ystęp u ją cych  na je g o  

t e r e n i e ,  o i l e  n ie  w ystępow ały one w o b e cn o śc i pokładów wę­

g l a ,  wosku ziem nego i  a s f a l t u ,  eksploatow anych  metodami g ó r ­

n ic z y m i. Państwowa ustawa g ó rn ic z a  z roku 1854 w zam ierze­

n ia c h  j e j  twórców m iała  w sposób jednoznaczny regulow ać 

w sz y s tk ie  problemy gó rn ictw a  na o b sza rze  m o n a rch ii. Zgodnie 
z j e j  p rzep isa m i ropa naftow a z o s ta ła  uznana za r e g a le ,  co 

dodatkowo p o tw ie rd z a ło  ro zp o rzą d ze n ie  m in is tr a  skarbu z ro ­
ku 1 86 0 . Jed n a k  ju ż  w s ty c z n iu  1862 r .  c e s a r z  wydał rozp o­

rz ą d z e n ie  w y łą c z a ją c e  ropę spod r e g a le ,  o i l e  b y ła  ona 

eksploatow an a w y łą czn ie  w c e lu  p ro d u k c ji n a fty  o ś w ie tle n io ­

w e j. ( J e ś l i  te n  warunek n ie  b y ł s p e łn io n y , p o d le g a ła  pod 
r e g a l e ) .

K o le jn e  la t a  ch ara k teryzo w a ły  s i ę  c ią g ły m i zmaganiami 
pomiędzy autonom icznym i władzam i krajow ym i, dążącym i do 

jedn oznacznego w y łą cze n ia  ropy z grupy m inerałów z a s tr z e ż o ­
n ych , a władzami c e n tra ln y m i, zm ierza jącym i w d ok ła d n ie  

przeciwnym k ie ru n k u . W uchwalonym p rzez sejm  g a l i c y j s k i  

w roku 1878 p r o je k c ie  ustaw y n a fto w e j m a te r ia ły  b itu m iczn e 

z o s ta ły  w yłączone z grupy m inerałów z a s tr z e ż o n y c h . C h ociaż 

te n  p r o je k t  n ie  u z y sk a ł s a n k c j i  c e s a r s k i e j ,  t o  jednak p rzy­
c z y n ił  s i ę  do r e z y g n a c ji  w ładz c e n tra ln y c h  z projektów  pod­
porządkow ania ropy r e g a le  górn iczem u. W e f e k c ie  uchwalona 

p rzez  Radę Państwa państwowa ustawa naftow a u zn ała  e k sp lo a ­
t a c ję  surowców b itu m iczn y ch  za " k u ltu r ę  z ie m i"  i  w yłączała  
ropę i  wosk ziemny w G a l i c j i  i  Lodom erii z grupy minerałów 
z a s tr z e ż o n y c h . O parta o państwową krajow a ustawa naftow a 
z gru d n ia  1884 r .  (ob ow iązu jąca  od k w ietn ia  1886 r . )  w iąza­
ła  prawo e k s p lo a t a c j i  ropy i  wosku ziemnego z w ła sn o śc ią  
g r u n tu . Tak w ięc w ł a ś c i c i e l  grun tu  z a w iera ł bezp ośredn io  
umowę z p r z e d s ię b io r c ą , o d stę p u ją c  mu prawo prowadzenia
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w ierceń  i  e k s p lo a t a c j i  r o p y . Zw yczajow o, obok o p ła t  zw ią­

zanych z dzierżaw ą g ru n tu , u s t a l i ł a  s i ę  zasada w ynagradza­

n ia  w ła ś c ic ie la  gru n tu  pewną i l o ś c i ą  ropy w ydobytej na 

gru n cie  (tz w . "p ro ce n ty  b r u t t o " ) .  Ta " o p ła ta "  n ie je d n o k r o t­

n ie  o s ią g a ła  dużą w a r to ś ć , n p . w roku 1913 w r e jo n ie  B o r y - 
sław -T u stan ow ice  "p ro ce n ty  b r u tto "  d o c h o d z iły  nawet do 

w ie lk o ś c i  20% w ydobytej rop y4-.  W krótce o k a za ło  s i ę ,  że o b ie  
ustawy n ie  są  dostosow ane do dynamicznych zm ian, jakim  od 

połowy l a t  o s ie m d z ie s ią ty c h  XIX  w. p o d le g a ło  g a l i c y j s k i e  

gó rn ictw o  n a fto w e. W e f e k c ie  w w ie lu  przypadkach p rz e p isy  

n ie  ty lk o  hamowały produ kcję  ropy, le c z  nawet p o d cin a ły  o p ła -
5 '

c a ln o ść  j e j  e k s p l o a t a c j i ' .

Inną p ła s z c z y z n ą , g d z ie  w sp a rcie  w ładz c e n tra ln y ch  
mogło mieć k a p ita ln e  zn aczen ie  d la  rozw oju  g a l i c y js k ie g o  

gó rn ictw a n aftow ego , b y ło  s tw o rzen ie  optym alnych warunków 
d la  zb ytu  ropy n a fto w e j. B y ł t o  warunek s in e  qua non re n ­

tow n ości kopalń g a l i c y j s k i c h .  N i e s t e t y ,  pomoc i  w tym za­
k r e s ie  b y ła  p o n iż e j p o tr z e b .

Pod k o n iec  l a t  s ie d e m d z ie s ią ty c h , wobec w yczerpywania 
s ię  p ły tk ic h  d o ty ch cza s  eksploatow anych  pokładów , p o ja w iły  

s ię  o p in ie , i ż  g a l i c y j s k i e  gó rn ictw o  naftow e n ie  ma d a l ­
szych  sza n s rozw o ju ^ . Zdania ta k ie  b y ły  tym b a r d z ie j  zro zu ­

m iałe  wobec k o n k u ren cji o b c e j r o p y . Jedn ak d la  w ię k s z o ś c i 
g a l i c y js k ic h  d z ia ła c z y  naftow ych s y tu a c ja  ta  s t a ł a  s i ę  b a r ­

dzo mocnym impulsem do d z ia ła ń  b iegn ących  z a sa d n iczo  w dwóch 
kierunkach  -  przeprow adzenia is to tn y c h  zmian w z a k r e s ie  

te c h n ik i  w ie r tn ic z e j  oraz w kieru nku  wprowadzenia c e ł
*7

ochronnych na ropę g a l i c y js k ą  .  Ten d ru g i problem s t a ł  s i ę  

s z c z e g ó ln ie  p a lą cy  od połowy l a t  o s ie m d z ie s ią ty c h , t j .  od 
momentu, k ied y  stw ierd zon o  n ie le g a ln y  im port z R o s j i  do 

p ortu  w Fiume tzw . " f a l s y f i k a t u  r o s y js k i e g o " .  B y ła  to  

s z tu c z n ie  sporządzana m ieszanin a z a w ie ra ją ca  ponad 90% ju ż  
p rze d esty lo w a n e j n a fty  celow o z a n ie c z y s z c z a n e j c ię ż k im i 
o le ja m i. Władze c e ln e , u zn a ją c  " f a l s y f i k a t "  za su ro w ie c, 
zw a ln ia ły  go od w ysokich o p ła t  c e ln y c h , jakim  p o d le g a ła
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n a f t a .  Je d n o c z e śn ie  r a f in e r i e  w ę g ie r sk ie  i  a u s t r ia c k ie  

w prostym  i  tanim  p r o c e s ie  tech n o log iczn ym  od zysk iw ały  n a f ­

t ę .  P ro ced er  ten  s ta n o w ił podstawę w sp an ia łego  rozkw itu  r a ­

f i n e r i i ,  zw ła szcza  w W iedniu , Fiume i  T r i e ś c i e .  O czyw iste  

j e s t ,  że rów nocześn ie p o d c in a ł g a l i c y j s k i e  gó rn ictw o  n a f to ­

we. N a jw ię c e j " f a l s y f i k a t u "  p rzyw iezion o  w roku 1893, o k .
125 t y s .  to n , p rzy g a l i c y j s k i e j  p ro d u k c ji w yn oszącej n ie w ie -

0
l e  ponad 96 t y s .  to n  ropy . S y tu a c ja  s t a ł a  s ię  s z c z e g ó ln ie  

n ie b e z p ie c z n a , gdy po p rze o b ra że n ia ch  w te c h n ic e  w ie r tn i ­

c z e j  w la ta c h  o s ie m d z ie s ią ty c h , G a l ic ja  u r o s ła  do r o l i  po­
ważnego producenta ropy w s k a l i  ś w ia to w e j. P o d ję ta  p rzez ga­

l i c y j s k i c h  p rze d się b io rcó w  kampania d la  p o sta w ie n ia  tamy 
p r z e c iw d z ia ła ją c e j  napływowi " f a l s y f i k a t u "  n a p o tk a ła  na zde­

cydowany opór rządu w ę g ie r sk ie g o  p o p ie r a ją c e g o  in te r e s y  w ła­

snych r a f i n e r i i .  S tą d  te ż  w alka ta  b y ła  n iezw ykle  u c ią ż liw a  

i  trw a ła  ponad 15 l a t .  Zak oń czyła  s i ę  sukcesem d o p iero  w r o ­
ku 1900 , k ie d y  to  c ło  na importowaną ropę u sta lo n o  na p o z io - 

mie 3 ,5 0  z ł r  za 100 kg . D e cy z ja  ta  b y ła  skutkiem  p ie rw sze ­

go poważnego kryzysu  n a d p ro d u k c ji, ja k i  m ia ł m ie js c e  w Ga­

l i c j i  w połow ie l a t  d z ie w ię ć d z ie s ią ty c h . P r z e s i le n ie  to  s t a ­
n ow iło  b ezp o śred n ie  z a g ro ż e n ie  d la  kopalń  ropy i  d la te g o  te ż  

ju ż  w roku 1896 p r z e d s ię b io r c y  n a fto w i z a w ią z a li  o rg a n iz a c ję  

o nazwie "Ropa" -  Zw iązek G a l ic y js k ic h  Producentów Ropy. 

Głównym celem , j a k i  s o b ie  p ostaw io n o , b y ło  uregulow anie 
handlu ropą n a fto w ą . S tą d  te ż  "Ropa" d ą ż y ła  do u zyskania  wy­

łą c z n o ś c i  na p ośred n ictw o pomiędzy producentam i ropy a r a ­
f in e r ia m i .  P ro d u cen ci o d d ający  ropę Związkowi otrzym yw ali 

z a l i c z k ę .  "Ropa" odprzedaw ała n a stę p n ie  surow iec ra fin e rio m  
w i l o ś c ia c h  odpow iednich do z g ła sz a n e g o  przez n ie  z a p o trz e ­
bow ania. D z ię k i  t e j  p o l i t y c e  do roku 1901 udawało s ię  u tr z y ­

mać cenę ropy na g r a n ic y  o k . 6 koron , k tó rą  to  uważano za 
o p ła ca ln ą  d la  producentów . B y ł to  duży su k c e s , uzyskany mi­

mo f a k tu , i ż  d z ia ła ln o ś ć  "Ropy" b y ła  dezorganizow ana przez 

handel prowadzony poza j e j  k o n tr o lą , głów n ie przez małych 
producentów i  tzw . "bruttow ców "10 .
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D a lsz e  u doskon alen ia  w z a k r e s ie  te c h n ik i  w i e r t n i c z e j ,  

rosnące dośw iadczen ie w prow adzeniu prac w ie r tn ic z y c h , umoż­

l i w i ł o  prow adzenie na sze ro k ą  s k a lę  w ierceń  w r e jo n ie  B ory­

s ła w ia  na g łę b o k o śc ia c h  p rz e k r a c z a ją c y c h  800 m. Skutkiem  t e ­

g o , ju ż  w k i lk a  l a t  po pierwszym  p r z e s i le n iu  d o s z ło  do ko­

le jn e g o  kryzysu  n a d p ro d u k c ji. W roku 1902 wydobyto o 12 t y s .  

ton  ropy w ię c e j n iż  w roku 1901, a w roku 1903 ju ż  o 15 t y s .  
ton  w ię c e j w stosu n ku  do roku 1902 . "Ropa" n ie  b y ła  p rzy go ­

towana na t a k i  rozw ój s y t u a c j i .  N ie  dysponowała w y sta rc z a ­

jącym k a p ita łe m  na u d z ie la n ie  z a l i c z e k ,  przede w szystkim  
zaś n ie  p o s ia d a ła  odpow iedniej l i c z b y  zbiorników  na magazy­

nowanie i  c y s te r n  do tra n s p o rtu  r o s n ą c e j lawinowo z m ie s ią ­
ca na m ie sią c  i l o ś c i  surow ca. Ceny gw ałtow nie s ię  załam ały 

(w roku 1901 w yn osiły  5 ,1  koron za 100 k g , w 1902 -  2 ,8 4 ,  

a w roku następnym 2 ,5  k o ro n y )11.
W ty c h  o k o lic z n o ś c ia c h  w roku 1903 p ow stała  nowa o rg a ­

n iz a c ja  -  "Towarzystwo a k cy jn e  » !P e tr o le a « w  W ied n iu ", sku ­

p ia ją c a  zarówno producentów r o p y , ja k  i  r a f in e r ó w . Tow arzy­
stw o , w spierane p rzez Zak ład y Kredytowe d la  Handlu i  P r z e ­

mysłu w W iedniu i  B u dap eszcie  u d z ie la ło  z a l ic z e k  na oddawa­
ną ropę i  zobow iązało  s ię  do budowy nowych rezerw uarów . J e d ­

nak ju ż  w krótce o k a za ło  s i ę ,  że " P e tr o le a "  b y ła  je d y n ie  do­

skonałym narzędziem  w rękach  r a f i n e r i i ,  k tó ry ch  p o li ty k a  

poprzez tę  o r g a n iz a c ję  spowodowała ogromne s t r a t y  finansow e 
w g a lic y js k im  g ó rn ic tw ie  naftowym . Szybko p o tę g u ją ce  s i ę  na­

p ię c ie  pomiędzy producentam i ropy a " P e tr o le ą "  doprow adziło  
o s ta te c z n ie  w roku 1907 do zerw ania w sz e lk ic h  umów w ramach 
" P e t r o l e i " .

U p rzed zając  upadek " P e t r o l e i "  g a l i c y js c y  p r z e d s ię b io r ­

cy b r a l i  w yłączn ie  w sw oje rę c e  o r g a n iz a c ję  handlu ropą g a l i ­
c y js k ą . D z ia ła n ia  te  zaowocowały utworzeniem  w roku 1908 

"Zw iązku Producentów Ropy we Lwowie". O r g a n iz a c ja  ta  s t a ła  
s ię  o s ta tn ią  szan są  d la  g a l i c y js k ie g o  gó rn ictw a  wchodzącego 
w swój t r z e c i ,  n a jp o w a ż n ie jsz y , k r y z y s . Z a c z ą ł s i ę  on w r o ­



ku 1907, wraz z upadkiem " P e t r o l e i " .  Sw ój s z c z y t  o s ią g n ą ł 
w roku następnym , do czego  w d u że j m ierze p r z y c z y n iło  s ię  

od w iercen ie  w Tu stanow icach  szyb u  " O i l  C i t y "  o n ie sp o ty k a ­

n e j dobowej p r o d u k c ji  pow yżej 2 000 to n . Swego ro d z a ju  pa­

radoksem b y ł f a k t ,  i ż  w momencie gdy te ch n ik a  w ie r tn ic z a  

w G a l i c j i  o s ią g n ę ła  sw ój n ajw yższy poziom , gdy d z ię k i  n ie j  

odkrywano nowe, co ra z  b a r d z ie j  produktywne sz y b y , g a l i c y j ­
s k ie  gó rn ictw o  n a fto w e , a z nim c a ły  k r a j ,  p o n o s iły  coraz 

w ięk sze  s t r a t y .  P ow stanie "Zw iązku P rod ucen tów ", na c z e le  

k tó re g o  s t a ł  Wacław W o lsk i, r o z p o c z ę ło  powolną, a le  system a­

ty cz n ą  p racę nad podw alinam i tr w a łe j  s a n a c j i  g a l i c y js k ie g o  

g ó r n ic tw a . W swych d z ia ła n ia c h  Zw iązek b y ł w spierany przez 

w ładze krajow e oraz na n ie  spotykan ą d o ty ch cz a s  s k a lę  przez 

w ładze c e n tr a ln e . Obok system u z a l i c z e k ,  u d z ie la n y ch  p ro ­

ducentom na oddawaną p rzez n ic h  r o p ę , magazynowaną n a stę p ­

n ie  p rzez Z w iązek , p o d ję to  zdecydowane k r o k i w kierunku bu­

dowy d u że j l i c z b y  rezerw uarów .

I  ta k  we w rześn iu  1907 r .  Sejm  Krajow y upow ażnił Wy­

d z ia ł  Krajow y do budowy w P o p ie la c h , kosztem  1 ,5  min koron , 

zb iorn ików  na ropę o p ojem n ości 10 t y s .  c y s te r n . Prace  przy 
ic h  budowie z o s ta ły  z le co n e  fa b ry ce  L . Z ie le n ie w s k ie g o  

w K rakow ie, "Tow arzystw u budowy maszyn w Sanoku" oraz "H ut­

niczem u gwarectwu na Morawach". Także Zw iązek Producentów 

Ropy p r z y s t ą p i ł  do budowy w łasnych ziemnych zb iorn ików , 
a r z ą d , sumptem 8 min koron , w ysta w ił w Modryczu 36 ziemnych 
zbiorników  o p ojem n ości 54 t y s .  c y s te r n . Pod n acisk iem  Zw iąz­
ku rząd  zbudował w Drohobyczu jedną z n a jn o w o cześn ie jszych  

w E u rop ie  r a f i n e r i i  . Ukoronowaniem d z ia ła ń  Związku d la  
zapew nienia s t a łe g o  rynku zb ytu  b y ło  s f in a liz o w a n ie  w roku 

1908 umowy z rządem na d o s ta r c z e n ie  do roku 1915 150 t y s i ę ­

cy c y s te r n  ro p y , z przeznaczeniem  do o p a la n ia  lokomotyw 
k o le i  a u s t r ia c k ic h , o co b e z sk u te c z n ie  zab iegan o  od dawna. 
P e r tr a k ta c je  w t e j  spraw ie pomiędzy p rz e d się b io rc a m i n a fto ­

wymi a władzami reprezentow anym i przez M in is te rs tw o  k o le i
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lu b  p rzez d y re k c ję  k o le i  państwowych w K rakow ie, Lwowie lu b  

S ta n isła w o w ie  r o z p o c z ę ły  s i ę  ju ż  w połow ie l a t  d z ie w ię ć ­
d z ie s ią ty c h  XIX w. W lutym  1895 r .  na t r a s i e  Rzeszów -  D ę b i­

ca przeprowadzono p ierw sze próby z lokomotywami opalanym i 
ro p ą , a ś c i ś l e j  o le ja m i c ię ż k im i. D a lsz e  próby prowadzono 

w roku 1897. W roku 1902, na tr a s a c h  Lw ów -Przem yśl, 

P rzem yśl-P o d w ło czy sk a , Przem yśl-Ch yrów , testow ano lokom oty­

wy opalane tzw . ropałem , t j .  m ieszan in ą ropy -  bez węglowo­

dorów le k k ic h  -  z o le ja m i c ię ż k im i. R opał d o s ta r c z a ły  r a f i ­
n e r ie  w U strzy k a ch  i  we L w o w ie -Z n ie s ie n iu . Uzyskiw ane r e z u l ­

t a t y  b y ły  o b ie c u ją c e  (1 kg p a liw a  spowodował odparowanie 
12 l i t r ó w  wody, podczas gdy 1 kg w ęgla  n ie c a łe  5 l i t r ó w ) .  

N ie s te ty , w yniki te  n ie  s k ła n ia ły  w ładz k o le i  do g łę b sz e g o  
za in tereso w a n ia  s ię  problemem. J e s z c z e  na p rzełom ie  XIX 

i  XX w. pomiędzy Borysław iem  a Drohobyczem kursow ało p ię ć  
parowozów opalanych węglem ś lą s k im . W tym samym c z a s ie  w s ą ­

s ie d n ie j  Rumunii kursow ało ju ż  500 lokomotyw opalanych  ro p ą . 

D opiero w roku 1908 podpisano umowę o d o s ta r c z a n iu  przez 

g a l i c y j s k i  przem ysł naftow y w la ta c h  1909-1914 po 30 t y s .
c y s te r n  ropy r o c z n ie  z przeznaczeniem  do o p a la n ia  lokom o- 

1 3tyw . D z ia ła n ia  p o d ję te  przez "Zw iązek Producentów  Ropy" 

zaowocowały s t a b i l i z a c j ą  rynku naftow ego i  stopniowym w zro­

stem cen r o p y .

Ja k  ju ż  wspomniano, p o stę p  w przem yśle naftowym b y ł 
możliwy d z ię k i  ogromnemu zaangażowaniu i  fachowemu p rzygo­

towaniu lu d z i  d ecyd u jących  w p ra k ty ce  o k ieru nku  rozw oju 
t e j  g a łę z i  p r o d u k c ji . W pewnym s to p n iu  tw o r z y li  o n i e l i t a r ­

ną gru p ę , w y ró żn ia ją c  s i ę  g łę b o k ą  w iedzą zd ob ytą  głów nie 

poprzez S tu d ia  te ch n icz n e  lu b  g ó r n ic z e . C z ę ść  z n ic h  s tu d io ­

w ała w Akademii G ó r n ic z e j w Leoben, a w ięc w s z k o le  o p r o f i ­
lu  górn iczym , n a jła tw ie j  d o stę p n e j d la  Polaków z G a l i c j i  

(n p . Henryk W a lte r , F ra n c isz e k  Z a m o jsk i, J u l i a n  F a b ia ń s k i , 
K azim ierz G ą eio ro w sk i, S ta n is ła w  J u r s k i ,  Ludwik Z d a n o w icz). 
Wacław W olski u koń czył w yd zia ł budowy maszyn p o l i t e c h n ik i
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w ie d e ń s k ie j . Absolw entam i t e j  u c z e ln i  b y l i  ta k ż e  Leon M ik u - 

c k i  i  A n to n i B ła ż o w sk i, W ładysław Dunka de S a jo  oraz Włady­

sław  Szaynok s tu d io w a li  na w yd zia le  budowy m aszyn, a Zygmunt 
B i e l s k i  na w y d zia le  mechanicznym p o l i t e c h n ik i  lw o w sk ie j. 

S ta n is ła w  O lszew sk i s tu d io w a ł g e o lo g ię ,  m in e ra lo g ię  i  che­

mię w U n iw e rsy te c ie  J a g ie l lo ń s k im . W 1875 r .  u z y sk a ł t y t u ł  

d o k to ra  f i l o z o f i i ,  a n a stę p n ie  p o d ją ł  s tu d ia  na Akadem ii 
w Leoben. S te fa n  B a rto sz e w ic z  u k oń czył w y d z ia ł chem ii te c h ­

n ic z n e j  na p o l i t e c h n ic e  w K a r ls r u h e , Ludwik S to c k e r  p o l i ­

te ch n ik ę  we Lwowie i  Zu rych u , Zenon S u s z y c k i E c o le  des Mines 

S u p śr ie u re  w P a ry ż u , a Leon S y ro c z y ń sk i w y d zia ł g ó rn icz y  

u n iw e rsy te tu  w L i ś g e .  W ładysław  D łu g o sz  odbył e tu d ia  te c h ­

n iczn e  v' P ra d z e , A d o lf  J a b ł o ń s k i ,  wychowanek I n s ty tu tu  Agro­
nom icznego na Marymoncie w W arszaw ie, w c z a s ie  p ó łto r a r o c z ­

nego pobytu  w Sta n a ch  Zjednoczon ych  s tu d io w a ł g e o lo g ię ,  g ó r ­
n ictw o  i  chemię na U n iw e rsy te c ie  V i r g i n i a .  K azim ierz O drzy- 

w o le k i b y ł absolw entem  w yd zia łu  chem ii i  te c h n o lo g i i  Krakow­

s k i e j  Akadem ii P rze m y sło w o -T ech n iczn e j. S ta n is ła w  S z c z e p a - 

nowskŁ, po ukończeniu  p o l i t e c h n ik i  w ie d e ń s k ie j , s tu d io w a ł 

m e ta lu rg ię  i  te c h n o lo g ię  chem iczną w Paryżu  i  L o n d y n ie '^ .

C i  sami l u d z i e ,  z d a ją c  so b ie  sprawę z k o n ie c z n o śc i f a ­

chowego p rzygotow ania śre d n ie g o  p e rso n e lu  kopalń  i  r o b o tn i­

ków, podejm ow ali s ta r a n ia  d la  s tw o rzen ia  w G a l i c j i  zawodowe­

go s z k o ln ic tw a  n a fto w ego . Ju ż  w lutym  1881 r .  Krajowa Rada 
G ó rn icza  p rzy  W ydziale Krajowym je d n o g ło ś n ie  p r z y ję ła  wnio­

sek  o k o n ie c z n o śc i pow ołania n a fto w e j s z k o ły  g ó r n ic z e j .

V/ p a ź d z ie rn ik u  1885 r .  za łożo n o  w R o p ia n ce , p r z e n ie s io ­
ną w krótce do Y /ie tr z n a , "P ra k ty czn ą  s z k o łę  w ie rce n ia  kana­
d y js k i e g o " .  J e j  dyrektorem  z o s t a ł  go rą cy  zw olennik k an ad yj­
s k i e j  metody w ie r t n ic z e j  Z . S u s z y c k i ,  a n au czycielem  R . B r e i -  
ten w a ld . W roku 1896, po r e z y g n a c ji  Z .  S u s z y c k ie g o , p ostan o ­

wiono p rz e n ie ś ć  sz k o łę  do B o ry sła w ia  i  p o łą czy ó  z ju ż  tam 
i s t n i e j ą c ą  s z k o łą  g ó r n ic z ą , k s z ta łc ą c ą  pracowników kopalń  
wosku ziem nego1^ . Je d n o c z e śn ie  dążono do stw o rzen ia  warunków 

u m o żliw ia jących  k s z ta łc e n ie  w G a l i c j i  fachowców o wyższym
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w y k sz ta łce n iu  technicznym  z za k resu  g ó rn ictw a  n a fto w ego . 

D la te g o  t e ż  w roku 1884 s e n a t p o l i t e c h n ik i  lw ow sk iej zap ro­
ponował uruchom ienie przy w y d zia le  mechanicznym d w u letn iego  

kursu przygotow aw czego z sze ro k o  p o ję te g o  g ó m ic tw a , na co 

uzyskano zgodę rządu w 1886 r .  Zarazem te c h n o lo g ię  ropy n a f­
tow ej i  wosku w ykładał od 1882 r .  sp o r a d y c z n ie , a od 1885 r .  
s t a l e ,  B ro n isła w  P aw lew ski, k tó r y  w roku 1886 zorgan izo w ał 
krajow ą s t a c j ę  d ośw iad czaln ą  d la  przem ysłu  n a fto w e go . Na­

s tę p n ie  w ykłady i  k ierow n ictw o s t a c j i  p rz e k a z a ł swojemu do­

centow i Romanowi Z a ło z ie c k ie m u . P on a d to , poza ku rsam i, od 

roku 1890 wykłady z gó rn ictw a  p o d ją ł  na u c z e ln i  Leon S y r o -  

c z y ń s k i . D a lsz e  n a c is k i  w ładz krajow ych s k ło n i ły  M in is te r ­

stwo Wyznań i  O św iecen ia  do pow ołania resk ryp tem  z dnia  
29 p a ź d z ie rn ik a  1896 r .  "n a d zw ycza jn ej k a te d ry  d la  e n c y k lo ­

p e d ii  gó rn ictw a naftow ego i  nauki o g łę b o k ic h  w ie rce n ia c h "  

przy S z k o le  P o l i t e c h n ic z n e j ,  p ow ierzo n ej w roku 1897 L . S y -  

roczyń skiem u, a o b s łu g u ją c e j w yd zia ły  m echaniczny, chem icz­

ny i  częśc io w o  lądow o-w odny. S y ro c z y ń sk i k iero w ał n ią  do 

roku 1917, a po nim in ż y n ie r  b o ry s ła w sk i J u l i a n  F a b ia ń s k i1^ . 
A le  g a l i c y j s c y  g ó r n ic y  n a fto w i ż ą d a li  pow ołania osobnego 

w yd zia łu  g ó rn icz e g o  n ie  ty lk o  k s z ta łc ą c e g o  k a d ry , a le  je d ­

n o cze śn ie  prow adzącego badania te o r e ty c z n e  i  wdrożeniowe 

u doskon alen ia  do g a l i c y js k ie g o  gó rn ictw a  n a fto w e go . D la te g o  

t e ż  p isa n o  pod k o n ie c  p ie r w s z e j dekady n aszego  s t u l e c i a :

"Sprawa z a ło ż e n ia  W ydziału  G ó rn iczeg o  w p o li te c h n ic e  
lw ow skiej c ią g n ie  s i ę  ja k  wąż m o rsk i, ^uż p rzez k i lk a  l a t ;  
r e z o lu c je  żą d a ją ce  od rządu z a ło ż e n ia  1 te g o  o d d z ia łu  
uchwalone byw ają n ie  t y lk o  w S e jm ie , le c z  na rozm aitych  
w iecach i  ze b ra n ia ch  g ó r n ic z y c h ; p o trzeb a  w ięc j a k i e j ś  en er­
g i c z n i e j s z e j  uchwały Sejm u, by zm usić rząd n a r e s z c ie  do r e a ­
l i z a c j i  te g o  p o s t u la t u " <7.

Wobec pow yższej s y t u a c j i  tym w ięk sze  n a d z ie je  w iązano 

z powołaniem Akadem ii G ó r n ic z e j w K rakow ie. Ju ż  1 p a ź d z ie r ­
n ik a  1914 r .  planowano w n i e j  r o z p o c z ę c ie  c y k lu  wykładów 

z zakresu  w ie r tn ic tw a  i  gó rn ictw a  n a ftow ego , prowadzonych 
przez k a te d rę  w ie rtn ic tw a  i  e k s p lo a t a c j i  przy W ydziale G ó r-
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czym A kad em ii. T a k ie j  k a te d ry  n ie  p o s ia d a ły  akademie w L e o - 

ben i  P rzyb ram ie , n astaw ion e na gó rn ictw o  w ę g la , rud ż e la z ­

nych i  n ie ż e la z n y c h , kam ieniołom y, a gó rn ic tw o  naftow e wege­

tow ało  tam w form ie  wykładów. Y/ydewało s i ę  w ię c , że w ła śn ie  

w Krakow ie pow stan ie  c e n tr a ln y  ośrodek  k s z ta łto w a n ia  m y śli

n a u k o w o -te ch n iczn e j g a l i c y js k i e g o  gó rn ictw a  n a fto w ego . N ie -
18s t e t y  i  tym razem s p l o t  wydarzeń pokrzyżow ał te  p lan y

Z u p e łn ie  w yjątkowe zadanie w propagowaniu i  k s z t a ł t o ­

waniu p o stęp u  m iała  naftow a p rasa  g a l i c y j s k a .  Ju ż  p ierw sze 

g a l i c y j s k i e  czasopism o naftow e "Górnik" (1 8 8 2 -1 8 8 6 ) o d egra ło  
w tym z a k r e s ie  bardzo is t o t n ą  r o l ę .  Ukazywało 3 ię  w la ta c h  

przełomowych d la  g a l i c y j s k i e g o  gó rn ictw a  n a fto w ego . S t a ło  
s i ę  d osk o n ałą  p ła sz c z y z n ą  d y s k u s ji  nad ta k  isto tn y m  zagad­

n ien iem , jakim  b y ło  wprowadzenie n ow ej, tzw . k a n a d y js k ie j 

metody w i e r t n i c z e j .  "G ó rn ik "z a m ie sz cz a ł p rze d ru k i artykułów  

z innych czaso p ism  te c h n ic z n y c h , inform ow ał o ważnych wy­
d a rze n ia ch  m ających m ie js c e  w g ó r n ic tw ie  naftowym innych 

krajów  czy t e ż ,  p od ając w iadom ości w ję z y k u  n iem ieck im , 
inform ow ał obcego c z y te ln ik a  o s y t u a c j i  w g a l ic y js k im  p rz e ­

m yśle naftowym .

N ie u le g a  w ą tp liw o ś c i, że pośród g a l i c y j s k i c h  c z a so ­

pism  naftow ych n a jw a ż n ie jsz ą  r o lę  o d e gra ła  " N a f t a " ,  n a jp o ­

w a ż n ie jsz e  g a l i c y j s k i e  wydawnictwo u k a zu ją ce  s ię  od 1893 r .  

aż do wybuchu I  wojny ś w ia to w e j. W s k ła d z ie  j e j  r e d a k c ji  
z n a l e ź l i  s i ę  czo ło w i k o n stru k to rz y  i  r a c jo n a l iz a t o r z y  g a l i ­

c y js k ie g o  gó rn ictw a  n a fto w e go , m .in . W. W o lsk i, A . B łażow - 
s k i ,  Z .  S u s z y c k i i  in n i .

W kilka lat później, gdy wobec ogromu problemów nurtu­
jących galicyjski przemysł naftowy zagadnienia techniczne 
zaczęły schodzić na dalszy plan i rzadziej pojawiały się na 
łamach "Nafty", grono fachowców skupionych wokół Związku 
Techników Wiertniczych postanowiło stworzyć własny organ - 
"Przegląd Techniczny Naftowy" - wyłącznie poświęcony zagad­
nieniom techniki.
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Te same c e le  p rz y św ie c a ły  d z ia ła czo m  Zw iązku Techników  

W ie r tn ic z y c h , gdy w roku 1911 z a c z ę l i  wydawanie sw ojego  o rg a ­

nu -  "R o p a " . To czasop ism o b y ło  c a łk o w ic ie  n astaw ion e na 
problemy g ó rn ictw a  n a fto w e go , a s z c z e g ó ln ie  na z a g a d n ie n ia  

te c h n ik i  w ie r t n ic z e j  i  g e o l o g i i  n a f to w e j. W łaśn ie  łamy "R o­
py" b y ły  areną z a c ię ty c h  polem ik wobec ta k  i s t o t n y c h  spraw, 

ja k  s to so w a n ie  w g ó r n ic tw ie  naftowym w ie r c e n ia  płuczkow ego 
czy t e ż  d y sk u s ja  wokół g ło ś n e j  sprawy tz w . "zaw od n ien ia  

T u sta n o w ie "1
Na rozw ój g a l i c y j s k i e g o  przem ysłu  n aftow ego m ia ły  sw ój 

wpływ ta k ż e  o r g a n iz a c je  s k u p ia ją c e  p rz e d się b io rc ó w  n a f t o ­

wych, in żyn ierów  i  tech n ik ó w .
W grud n iu  1873 r .  podczas zgrom adzenia p rz e d się b io rc ó w  

naftow ych w G o r lic a c h  p o d ję to  po ra z  p ierw szy  uchwałę o ko­

n ie c z n o ś c i  pow ołania s to w a r z y sz e n ia  naftow ców . P od czas po­

dobnego z ja zd u  w J a ś l e  w roku 1876 zaw iązano n ie fo rm a ln y  ko­

m ite t  na c z e le  z Ignacym Łukasiew iczem  d la  p o p ie ra n ia  i n t e ­

resów przem ysłu  n a fto w e g o . W następnym  roku we Lwowie pod­

czas kon gresu  n aftow ego dyskutowano nad utw orzeniem  stow a­

r z y s z e n ia  d la  rozw oju i  o p ie k i przem ysłu  n a fto w e g o . P r z y ję ­
to  nawet s t a t u t  tow arzystw a opracowany p rzez  W. B ie c h o r is k ie - 

g o . W wyniku ty ch  zabiegów  w czerw cu 1879 r .  N am iestn ictw o  
z a tw ie r d z iło  s t a t u t  "Tow arzystw a N aftow ego d la  O p ie k i i  Roz­

woju Przem ysłu  i  G órn ictw a N aftow ego w G a l i c j i " .  Od te g o  mo­
mentu aż do roku 1939 d a tu je  s ię  le g a ln a  d z ia ła ln o ś ć  stow a­

r z y s z e n ia , od roku 1881 pod nazwą Krajow e Tow arzystw o N a fto ­
we (K TN ). S ie d z ib ą  Tow arzystw a b y ły  G o r l i c e ,  a n a stę p n ie  

Lwów. Je g o  pierwszym prezesem  z o s t a ł  I .  L u k a s ie w ic z , a od 
1881 aż do roku 1915 -  A ugust G o r a y s k i. Wśród czołow ych  d z ia ­

ła c z y  KTN, obok w yżej w spom nianych, spotykam y w s z y s tk ic h  wy­
b itn y c h  p r z e d s t a w ic ie l i  g a l i c y j s k i e g o  przem ysłu  n a fto w ego , 

a w ięc n p . S .  S zczep a n o w sk iego , W. W o ls k ie g o , L . S y r o c z y ń - 
s k ie g o , F .  T r z e c ie s k ie g o , W.H.  Mac G a rv eya , L . M ik u ck ie g o ,

S .  B a r to s z e w ic z a , B . Ł o d z iń s k ie g o , W, D łu g o sz a  i  in n y ch .
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Pod k o n ie c  roku 1884 do KTN z o s ta ło  w łączone Towarzy­

stw o Naftow e K o ło m y ja k ie , za łożo n e  ro k  w c z e śn ie j p rzez p rzed ­

s ię b io r có w  naftow ych z G a l i c j i  w sc h o d n ie j. W krótce te ż  KTN 

s t a ł o  s i ę  o r g a n iz a c ją  w y stęp u ją cą  ta k  wobec w ładz c e n t r a l ­

n ych , ja k  i  krajow ych z obroną g a l i c y js k ie g o  gó rn ictw a n a f ­

tow ego. P r z e d s ta w ic ie le  KTN w c h o d z ili do krajow ych i  państwo­

wych i n s t y t u c j i  go sp o d arczych  (n p . do Iz b y  Handlowej we I ł o ­

w ie , do Rady R o ln o -P rzem y sło w e j, do Państwowej Rady K o l e i ) ,  

u zy sk u ją c  wpływ na d e c y z je  ty c h  organów, zw łaszcza  w sp r a ­

wach odnoszących s i ę  do przem ysłu n a fto w e go . Przykładowo 

w roku 1904, wobec planów p o d n ie s ie n ia  t a r y f  przewozowych 
k o le ja m i pryw atnym i, d z ia ła ln o ś ć  p ro fe so r a  Romana Z a ło z ie c -  

k ie g o , p r z e d s ta w ic ie la  KTN w Państwowej R adzie  K o l e i ,  zao­
wocowała wstrzymaniem r e a l i z a c j i  ty ch  zam ierzeń . K o r z y s ta ­

ją c  z m ie js c a  w R a d zie  KTN dbało  o zapew nienie dogodnych po­

łą c z e ń  k o le jo w y ch , t e le g r a f ic z n y c h  i  te le fo n ic z n y c h  pomię­
dzy Borysław iem  i  Lwowem oraz pomiędzy ważnymi ośrodkami 

gó rn ictw a n aftow ego w G a l i c j i  w sch od n iej i  z a c h o d n ie j. KTN 
b y ło  r z e c z n ik ie m , in ic ja to r e m  i  organ izatorem  różnorodnych 

a k c j i ,  k tó ry ch  celem  b y ło  p rzeo b ra żen ie  gó rn ictw a  naftow ego 

w nowoczesną g a łą ź  p r o d u k c ji , d z ia ła ją c ą  ja k  dźw ignia eko­

nom icznego rozw oju G a l i c j i .  Od p oczątku  sw ej d z ia ła ln o ś c i  

KTN c z y n iło  s ta r a n ia  u władz krajow ych na u d z ie la n ie  subwen­

c j i  d la  p rze d się b io rcó w  podejm ujących prace w ie r tn ic z e . Nie 

c h o d z iło  t u t a j  o zw ykłą pomoc d la  p rze d się b io rcó w  n ie  dyspo­

n u jących  odpow'iednim k a p ita łe m . W a k c j i  t e j  uw zględniano c e ­
le  naukowe, s łu ż ą c e  rozw ojow i w ie r tn ic tw a  i  zdobywaniu w aż-

20nych d la  gó rn ictw a naftow ego in fo r m a c ji
D z ia ła ln o ś ć  Towarzystwa Techników Naftowych (IT N ) trw a­

ła  zb y t k ró tk o  (w la ta c h  1 8 9 3 -1 8 9 7 ), aby zaowocować w ie lk im i 
i  sp ektaku larn ym i e fe k ta m i. A.le sam fa k t  u tw orzenia t e j  Orga­

n i z a c j i ,  j e j  o bszar za in tereso w a ń , c e l e , j a k i e  so b ie  s ta w ia ­
ła  i  ś ro d k i ic h  r e a l i z a c j i ,  aż w re sz c ie  pow ołanie czasopism a 

"N a fta "  św iadczą o g łęboko  tkwiącym przekonaniu o k o n ie cz ­
n o ś c i  w spólnych d z ia ła ń  d la  r a c jo n a l i z a c j i  i  unow ocześnia-
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n ia  g a l i c y js k ie g o  gó rn ictw a  n a ftow ego . Wśród współtwórców 

i  czołow ych d z ia ła c z y  TTN spotykamy lu d z i  t e j  m iary, co 

A. B ła ż o w sk i, W. W o lsk i, R . Zu b er, B . Ł o d z iń s k i , A . T r z e c i e -  

s k i ,  K . O d rzy w o lsk i, Z .  S u s z y c k i ,  a w ięc n a ja k ty w n ie jsz y ch  

d z ia ła c z y  g a l i c y js k ie g o  gó rn ictw a n a ftow ego .
Zgodnie z za łożen ia m i statu tow ym i d z ia ła ln o ś ć  Tow arzy­

stwa m iała  s ię  3k u p ia ć  na problem ach g e o l o g i i ,  w ie r tn ic tw a , 
te c h n o lo g ii  n a fto w e j, gó rn ictw a wosku ziem nego, spraw h andlo­

wych produktam i naftowym i i  — ja k  stw ierd za n o  — w sz e lk ic h  
innych przem ysłu naftow ego d o ty c z ą c y c h " . Celem d z ia ła ln o ś c i  
b y ło  utrzymywanie kontaktów  pomiędzy zatrudnionym i w przemy­

ś le  naftowym i  g ó r n ic tw ie  wosku ziemnego tech nikam i n a f to ­
wymi d la  w spólnego podnoszenia sw oich k w a l i f i k a c j i .

A n a liz u ją c  r o lę , ja k ą  tow arzystw a naftow e o d e gra ły  
w k sz ta łto w a n iu  p ostęp u  w g ó rn ic tw ie  naftowym, n a le ż y  wspom­
n ie ć  ta k że  o powstałym w 1905 r .  Związku Techników W ie r tn i­

czych (ZTW). Zgodnie ze swoimi za ło że n ia m i statutow ym i zw ią­

zek 3 k u p ia ł przede w szystkim  kierow ników  kopalń  naftow ych 
lub  kierowników zakładów przemysłowych zw iązanych z w ie r t ­

nictwem ( i  to  n ie k o n ie c z n ie  naftow ym ). B y ł to  w ięc śre d n i 
p erso n el p rz e d się b io rs tw  i  tym samym n ie  b y l i  to  ta k  znani 

w środow isku n a fc ia r z y  lu d z ie ,  ja k  np. d z ia ła c z e  KTN. A le  

w ła śn ie  o n i, poprzez b ezp o śred n i k o n ta k t z pracami w ie r t n i ­

czym i, z te ch n ik ą  w ie r tn ic z ą , n a j l e p i e j  ro z u m ie li p o trze b ę  
unow ocześnienia i  r a c j o n a l i z a c j i  metod w ie r tn ic z y c h , s t o s o ­

wanego sp r z ę tu  i  n a r z ę d z i. D la te g o  te ż  w z a ło ż e n ia c h  pro­
gramowych, obok p o stu la tó w  ochrony s o c ja ln e j  i  bytow ej k i e ­

rowników k o p a lń , bardzo mocno p od kreślan o  aktywne w łą cze n ie  
s ię  t e j  grupy zawodowej w to k  d z ia ła ń  na rz e c z  postępu  na 
polu  te c h n ik i  w ie r t n ic z e j^ 1.

D la w sz y stk ich  krajów  n aftow ych , t j .  producentów ropy 

n a fto w e j, wymiana m yśli n a u k o w o-tech n iczn ej w d r u g ie j  p o ło ­
wie XIX i  na początku  XX wieku m iała  w yjątkowe zn a cz e n ie . 
Pow stająca nowa g a łą ź  przem ysłu , a le  te ż  i  nowa d y sc y p lin a  

nauki i  te c h n ik i  n ie  mogły s i ę  prawidłowo r o z w ija ć  bez t a -  
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k i e j  wymiany. D z ia ło  s i ę  to  poprzez b ezp o śred n ie  kontakty 

p rz e d się b io rc ó w  i  konstruktorów  naftowych z różnych krajów . 

Wymiana taka  dokonywała s i ę  tak że  podczas l ic z n y c h  zjazdów 

i  kongresów n aftow ych . Powyższe s tw ie r d z e n ia  w c a ł o ś c i  odno­

s z ą  s i ę  także  do g a l i c y j s k i e g o  górn ictw a n aftow ego . G a l i c y j ­

s c y  g ó r n ic y  n a ftow i m ie l i  znaczny wkład w rozwój górnictw a 

naftow ego w ie lu  k ra jów . Z d r u g ie j  s t r o n y ,  także cudzoziemcy 

o d e g r a l i  k a p i t a ln ą  r o l ę  w d z ie ja c h  g a l i c y j s k i e g o  przemysłu 

n a ftow ego . P r z y j e ż d ż a l i  sz u k a ją c  bogatych  pokładów rop y . 
P r z y w o z i l i  ze sobą s p r z ę t  i  metody w ie r tn ic z e  d otych czas 

n ie  znane w G a l i c j i .  P r z e s z c z e p i a l i  nową myśl i  nowe s p o j ­

r z e n ie  na problemy t e c h n ik i  gó rn ictw a n aftow ego. Nie w sz y s t ­

kim jednak s i ę  p o s z c z ę ś c i ł o .  Nie każdy odwiercony szyb napo­
t y k a ł  o b f i t e  źró d ło  i  n ie  zawsze sprowadzony s p r z ę t  spraw­

d z a ł  s i ę  na g a l i c y j s k i c h  p o lach  naftow ych , A le b y l i  i  t a c y ,  

k tó ry ch  nazwiska na trw ałe  zw iązały  s i ę  z h i s t o r i ą  przemy­

s ł u  n aftow ego . N ależy  t u t a j  wymienić przede w szystkim  A lb e r -
22ta  Faucka i  Wiliama Henry MacGarveya

A lb e r t  Fauck, Niemiec pochodzący ze S łu p s k a ,  przybył 

do G a l i c j i  w roku 1867, po w cześniejszym  pobycie  w Stanach 

Z jed n o cz on ych . W roku 1870 z o s t a ł  doradcą i  współpracowni­

kiem Ign acego  Ł u kasiew icza  w k o p a ln i  ropy n aftow ej w Bóbrce . 

N a jw a ż n ie jsz e  je g o  o s i ą g n i ę c i a  to  sprowadzenie do G a l i c j i  

ze Stanów Zjednoczonych tzw . p en sy lw a ń sk ie j  metody w ie r t n i ­
c z e j ,  u ż y c ie  po raz  pierw szy w w ie r tn ic tw ie  g a l i c y js k im  ma­

szyny p arow ej, udoskon alenie  tzw . wolnospadowej metody w ie r t ­
n i c z e j ,  prace  nad systemami płuczkowymi, a w tym z a k re s ie  

skonstruow anie dwóch żurawi nazwanych "R ap id" i  "E x p r e s s " .
Fauck w n ió sł  ogromny wkład do te o r e ty c z n e g o  dorobku 

światowego górn ictw a naftowego poprzez aktywny u d z ia ł  w mię­
dzynarodowych kongresach i  o r g a n iz a c ja c h  n aftow ych, ja k  rów­

n ie ż  opracowując podręcznik  górnictw a n aftow ego. W.H. MacGar- 
v e y ,  wnosząc ogromny wkład w rozwój m y ś li  n aukow o-tech nicznej, 

w krótkim  c z a s ie  s t a ł  s i ę  jednym z n a ja k ty w n ie jsz y ch  n a f c i a -
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r z y ,  w alczących  o w łaściw e m ie js c e  d la  t e j  nowej g a ł ę z i  pro­

d u k c j i .  B ył jednym z in ic ja to r ó w  powołania Towarzystwa A k c y j ­
nego " P e t r o l e a "  i  czołowym d ziałaczem  Krajowego Towarzystwa 

Naftowego ( je g o  w iceprezesem , a od 1904 r .  członkiem  honoro­
wym). Przybywając do G a l i c j i  z Kanady p rzy w ió zł n ie  t y lk o  

nowy, tzw . k a n a d y je k i ,  sposób w ie r c e n ia ,  a le  ponadto prezen ­

tował s t y l  nowoczesnego p r z e d s ię b io r c y ,  n ie  o g r a n ic z a ją c e g o  

s i ę  t y l k o  do prowadzenia z lecon ych  prac w ie r t n ic z y c h ,  l e c z  
podejmującego własne w ierce n ia  na dzierżawionym lub wykupio­

nym g r u n c ie ,  z a k ła d a ją c e g o  r a f i n e r i ę  ropy i  fab rykę  n a rzę ­

d z i w ie r tn ic z y c h  w G l in ik u  Mariampolskim, a ta k że  w spółtw o­

rzą cego  w roku 1894 n a j s i l n i e j s z ą  sp ó łk ę  w g a l i c y j s k i m  p rze ­
myśle naftowym, t j .  G a l i c y j s k i e  K arpackie  Naftowe Tow arzy- • 23stwo Akcyjne .

Wkład cudzoziemców w rozwój krajowego gó rn ictw a n a f t o ­

wego b y ł  n iepodw ażalny, a le  i  sami g a l i c y j s c y  g ó r n ic y  n a f t o ­

wi s t a l i  s i ę  nośnikami wiedzy z zakresu  górn ictw a naftow ego 

na bardzo wysokim p oziom ie . Z te g o  powodu oraz d z i ę k i  dosko­
nałemu opanowaniu r z em io sła  w ie r tn ic z e g o  g a l i c y j s c y  t e c h n i ­
c y ,  w ie r ta c z e  i  r o b o tn ic y  n a fto w i s t a l i  s i ę  poszukiwaną s i ­

ł ą  fachową do prowadzenia prac z zakresu  górn ictw a naftow e­
go także  i  w innych k r a ja c h .  Prawie w szędzie  tam, g d z ie  od­

krywano pokłady ro p y , można b y ło  sp o tk a ć  Polaków z G a l i c j i .

Nie u lega  w ą tp l iw o ś c i ,  że wyjazdy te  m iały  w d u że j mierze 

ch a ra k ter  zarobkowy, zw łaszcza  d la  n iż s z e g o  i  śre d n ie g o  

personelu  k o p a lń . S z c z e g ó ln ie  n a s i l i ł y  s i ę  one na początku  
wieku XX, co pozostaw ało w bezpośrednim związku z g ł ę b o k i ­
mi kryzysami w g a l i c y js k im  g ó rn ic tw ie  naftowym. A le  d la  

inżynierów i  techników naftow ych t a k ie  w yjazdy s łu ż y ł y  t a k ­

że poznawaniu warunków występowania ropy na innych obsza­
rach , wypróbowywaniu stosowanego przez s i e b i e  s p r z ę tu ,  a 

ponadto zdobyte dośw iadczenie i  wiedza w e f e k c i e  p rz y cz y ­
n ia ły  s i ę  do postępu w krajowym g ó rn ic tw ie  naftowym, a zw ła sz ­
cza w w ie r t n ic t w ie .  V/ p ie r w sz e j  k o l e j n o ś c i  P o la cy  w y je ż d ż a li
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do s ą s i e d n i c h  krajów  n a ftow ych , t j .  do Rumunii i  R o s j i .  Po­

la c y  z G a l i c j i  podejmowali pracę  w k o p a ln ia c h  ropy n a fto w e j 

ta k że  na obu kontynentach  am erykań sk ich . I n n i  p r o w a d z il i  tam 

g e o lo g ic z n e  badania obszarów n a fto w y ch . Obok w ie lu  d z i s i a j  

bezim iennych w y je ż d ż a l i  także c z o ło w i g a l i c y j s c y  d z ia ła c z e  

n a f t o w i .  I  ta k  w l a t a c h  187 2/73  w spółpracownik I .  Ł u k a s ie -  

w icza  i  p ó ź n ie js z y  k iero w n ik  te c h n ic z n y  k o p a ln i  w Bóbrce 
A . J a b ł o ń s k i  wraz z Wiktorem K lo b a s s ą  p rzeb yw ali  w Stan ach  

Z je d n o cz o n ych , g d z ie  J a b ł o ń s k i  zapoznawał s i ę  z amerykańskim 

przemysłem naftowym, s tu d io w a ł  g e o l o g i ę ,  g ó r n ic tw o , chemię 
i  m in e r a lo g ię  na U n iw e r s y te c ie  V i r g i n i a .  W S ta n a ch  Z je d n o ­

czonych przebyw ał ta k ż e  w roku 1880 F e l i c j a n  Ł o d z iń s k i .

W p en sylw ańskich  k o p a ln ia c h  poznawał t a j n i k i  l i n i o w e j  meto­

dy w i e r t n i c z e j .  W l a t a c h  1 8 9 5 -9 8  S t a n is ła w  J u r s k i  pracował

w k o p a ln i  z ł o t a  w K o lo r a d o ,  a n a s tę p n ie  wykonywał w ie rce n ia
24za ropą w r e j o n i e  Los A n geles

N ależy  rów nież wspomnieć o głośnym w l a t a c h  o sie m d z ie ­

s i ą t y c h  i  d z ie w i ę ć d z ie s i ą t y c h  XIX w. u d z ia le  Polaków w p ra ­
cach nad udostępnianiem  pokładów ropy n a fto w e j w A r g e n ty n ie .  

Wydarzenie t o  j e s t  godne uwagi n ie  t y l e  ze w zględu na swoją 

e g z o ty k ę ,  l e c z  przede w szystkim  z powodu stosow an ia  przez 

Polaków p rzyw iezion ych  p rzez s i e b i e  z G a l i c j i  k a n a d y jsk ic h  
żuraw i, za ledw ie  k i l k a  l a t  w c z e ś n ie j  zaadaptowanych w g a l i ­

cy jsk im  w ie r t n ic t w ie  naftowym.

D la p e ł n i e j s z e g o  obrazu o b e cn o śc i  p o l s k i c h  inżynierów  

i  pracowników naftow ych w innych  państwach n a le ż y  wspomnieć 
o i c h  u d z ia le  w pracach w ie r tn ic z y c h  prowadzonych kanadyjską 

metodą w i e r t n i c z ą  na Ja w ie  i  Su m atrze , g d z ie  b y l i  werbowani 

przez za g ra n ic z n e  s p ó ł k i  (z w ła sz c z a  N id e r la n d z k ie  Towarzystwo 
N a fto w e ) .  N atom iast J .  Fedorow icz d o t a r ł  z żurawiem kanadyj­
skim nawet do Nowej Z e l a n d i i ^ .

P a tr z ą c  z perspektywy czasu  na ponad 5 0 - l e t n i  okres 
d zie jów  g a l i c y j s k i e g o  gó rn ictw a naftow ego zauważamy szybko 
n a r a s t a ją c ą  wśróu g a l i c y j s k i c h  n a f c i a r z y  świadomość w yją tk o ­
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wego znaczenia  przemysłu naftowego w ży c iu  gospodarczym 

i  społecznym G a l i c j i .  W roku 1907, w a r ty k u le  redakcyjnym 

N a f ty ,  n apisano:

" J e ś l i  n ie  mamy p o z o sta ć  d a le k o  w t y l e  nawet za s ą s i e d ­
nimi krajam i j e ś l i  mamy s t a ć  s i ę  nowożytnym s p o ł e ­
czeństwem, a n ie  ekonomicznym -  ja k  n iegd yś  p o lityczn y m  -  
anachronizmem, nad którym cza s  p rę d z e j  czy p ó ź n ie j  p r z e jd z ie  
do porządku, musimy w sz y s tk ie  wytężyć s i ł y .  Otóż na t e j  dro­
dze jednym z pierwszych naszych kroków naprzód j e s t  n a f c i a r -  
s tw o . W ystarczy przypomnieć, że na całym niem al ś w ie c ie  p rz e ­
mysł zaczyna swój rozwój od górn ictw a i  o górn ictw o s i ę  o p ie ­
r a ,  że i  u nas ju ż  k i l k a  g a ł ę z i  przemysłu ( ja k  np. fa b ry k a ­
c ja  maszyn i  n a r z ę d z i ,  kwasu s ia r c z a n e g o ,  przemysł d e s t y l a r -  
niany i t d . )  zawdzięcza swe pow stanie lub  rozw ój n a fc ia r s tw u ,  
że z je d n e j  s t r o n y , ja k o  źró d ło  bogactwa krajow ego, d a je  ono 
śro d k i  ло ż y c ia  d z ies ią tk o m  t y s i ę c y  r o d z in ,  z d r u g ie j  zaś 
powołuje lud nasz do żywej i n t e l i g e n t n e j  pracy: w ysta rczy  
[ . . . ]  uprzytomnić s o b ie  te  f a k t y ,  aby p r z e ją ć  s i ę  przekona­
niem, że przemysł naftowy w naszym k r a ju  ma do s p e ł n ie n ia  
wprost m is ję  c y w i l iz a c y jn ą ,  k t ó r e j  ś la d y  zostan ą w s p o ł e ­
czeń stw ie  żywe i  n i e z a t a r t e " 2 6 .

P oczu cie  znaczenia  górnictw a naftowego r o s ł o  w miarę 

jak  zw ięk szało  s i ę  zapotrzebowanie na ropę w s k a l i  przemy­

s ło w e j .  N ie ja k o  p ro p o r c jo n a ln ie  do ty c h  z ja w isk  n a r a s ta ło  
ta k ie  za in teresow an ie  technicznym i zagadnieniam i górnictw a 

naftow ego. W e f e k c ie  g a l i c y j s k i e  górn ictw o naftowe o s ią g n ę ­
ł o  światowy poziom rozwoju m yśli  n a u k o w o -te ch n iczn e j.  Pomi­

mo w ie lu  n ie k o rzy stn y ch  uwarunkowań b yło  to  możliwe d z i ę k i  
zapałowi i  pośw iąceniu  g a l i c y j s k i c h  górników naftowych d la  

sprawy stw orzen ia  nowoczesnej g a ł ę z i  przem ysłu.
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3
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 ̂ O l e j  i  wosk ziemny wobec rządowego p r o je k tu  prawa 

g ó r n ic z e g o ,  "G ó rn ik "  1884, s .  2 - 5 ;  S .  O l s z e w s k i ,
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n

Do roku 1872 n a f t ę  do m onarchii sprowadzano bez c ł a .

'U 1882 r .  c ł o  na n a f t ę  u s ta lo n o  w w ysok ośc i 3 ,5 0  z ł r  za 

100 k g ,  a c ł o  na ropę p o d n ie s io n o  z 0 , 6 0  z ł r  na 1 ,1 0  z ł r .
W roku 1887 wprowadzono c ł o  na ropę w w ysok ośc i 2 z ł r ,  
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dziejów  przemysłu w G a l i c j i .  Górnictw o i  h u tn ic tw o , Kraków 

1981, s .  1 3 0 -1 3 1 .
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jrzem ysł naftow y, "N a f ta "  1896, s .  2 1 -2 3 ;  Na c z a s i e ,  " N a f ta "  
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1908, s .  3 6 7 -3 7 7 ;  F .  Z a m o j s k i ,  P og ląd  na k o l e j e  p rz e ­
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w roku 1 9 Ю , p r z e r a b ia ją c  o k . 30 t y s .  c y s te r n  ropy r o c z n i e ,  
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wykładu p r o f .  Z a ło z ie c k ie g o  na w iecu naftowym w Drohobyczu), 
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s .  1 1 8 -1 1 9 .
1 7 Sprawy naftowe w Se jm ie  naszym, " N a f t a "  1909, s .  290 .
18 0 wyższe s t u d i a  g ó r n ic z e  w K r a ju ,  " N a f ta "  1912,
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26 " N a fta "  1896, s .  2 .

135


